m i miesi w 1 2-— zł, w agenturach 2.15 zł., na ich już 
gdy may rę pó opala w Polsce 3,50 zł.,.w innych pe! grr pi ipn 
w ekspedyc — 


0 
zi, a pozach ja 3 odnosi m anaa por paiia, pamanna Z 
jac oras £ rękopisem m r Bzdnośc Pomat PIS — 
wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków pod ar r 7 nich krajów” 200 poż mayi, = Konie Pocrlow noli irgu spo 


Abonament kwarta 

alem do domu 7.01 pod 
wypadków, spowodowanych 
aleprzewidzianych oko 
nenci nie 


Rok II. 


CYR 


W. Muszyński. 


„ na str. trzeciej i drugiej 40 gr. òd 


Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, wtorek 23 lutego 1926 r. 


jekowa. 


dres ‘redakcji 


|Ogłószenia na st. 7-łmowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej 60 gt 


mig; milimetr., Ruch towarzystw 
z zastrzeżeniem miejsca 


Nr. 50. 


„EXPRESS“ Jeden z nujolększych cyrków w Polsce, — Tylko pierwszorzędne krajowe I zagranie siły artystyczne. 


Arena cyrkowa założona na wielkiej ogrzanej sali z amfiteatrami i wygodnemi siedzeniami. 


3 pe poł i o 8 wiecz. 


Przeds o g. 8 W niedziele i święta po 2 przedstaw. 
ERY NIEJSC: Lada kupon d 44, Kras | mi au 50 d, amfiteatr 22), 1.60 i 1 zt, Galerja 80 ge, żołnierze 60 gr 
e we e: remma m0 zyc 


Toruń © „Parku Glhtonji”, SE Ee to i zo 


Wiadomo pliycze | 


P, premjer Skrzyński przyjął 
wczoraj min. Spraw Wewn. p. 
Raczkiewicza oraz b. wojewodę 
krakowskiego Gałeckiego. 


W wykonaniu art. 108 Trakta- 
tu Wersalskiego Ministerstwo 
Pracy i Op. Społ. przesłało dy- 
rektorowi Międzynarodowego 
Biura Pracy raporty o stosowa- 
niu przyjętych przez Polskę 13 
międzynarodowych -konwencji 
prac, Raporty, przedstawiające 
szczegółowo stan ustawodawczy 
w zakresie walki z bezrobociem, 
ochrony praw młodocianych, u- 
bezpieczeń społecznych i innych 
zagadnień z dziedziny polityki 
społecznej — będą zamieszczo- 
ne w rocznem sprawozdaniu Dy- 
rekcji Międzynarodowego Biura 
Pracy na 8 i9 konferencję Pracy. | 

W dniu 20_b. m. odbyła się sj 
miana dokumentów ratyfikacyj- 
'nych Konwencji Konsularnej pol 
sko-estońskiej podpisanej dn. 11 
stycznia 1925 r, Ze strony Polski 
wymiany dokonał p, Aleksander 
Skrzyński, Prezes Rady Mini- 
strów i Minister Spraw Zagra- 
nicznych, ze strony Estonii — dr. 
Johann Leppik, poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny, W 
myśl art. XXIII Konwencja ta 


wejdzie w życie dn. 20 marca | 
1926 r. | 


b 


Ministerstwo Reform Rolnych | 
przystępuje do wydawania ak- | 
tów nadawczych osadnikom woj- 
skowym. Akty te oparte na usta 
wie z dnia 20 grudnia 1920-roku 
o nadaniu ziemi żołnierzom, są 
ostatnią czynnością Urzędu 
Ziemskiego w zakresie wydawa- 
nia ziemi żołnierzom wojsk pol. 
na terenie ziem wschodnich i 
służą dla osadników za podsta- 
wę do uregulowania hypotek dla 
nadania działek, 

LJ 


Sekcja Komitetu Politycznego 
Rady Ministrów do spraw mniej. 
szości i województw wschodnich 
ustaliła na wczorajszem posie- 
dzeniu ogólne tezy polityki rzą- 
du w sprawach mniejszości naro- 
dowych. Między in. określono 
stosunek rządu do ruchu sjoni- 
stycznego w Polsce, oraz dysku- 
towano nad projektem ustawy 
przemysłowej, znajdującej się 
obecnie w Sejmie, Pozatem za- 
łatwiono kilka spraw administra 
cyjnych, 


CEEE OT WARTO r RE, 
le Twiqzku Lud. Nor, 


czoraj rozpoczęły się w War 
szawie obrady Rady Naczelnej 
Związku Ludowo - Narodowego. 
Referaty wygłosili pp. Głąbiń. 
ski i Roman Dmowski, poczem 


rozwinęła się dyskusja, w której 
m .in. zabrał głos min, Żdziechow 
ski, przedstawiając obecne poło- 
żenie finansowe państwa. Dziś 
zakończenie obrad, 


Z komisji senackich 


W AAT nego złożyli oświadczenie, iż u- 
A r dzielanie kredytów na ten cel 
Senackie Komisje skarbowo -|jest zapewnione w dostatecznej 
budżetowa i gospodarstwa spo- | wysokości, W wyniku przepro- 
iecznego na wspólnem posiedze- | wadzonej dyskusji przyjęto rezo- 
niu obradowały nad sprawą kre- |lucję, wzywającą rząd do zapew- 
dytów na nawozy sztuczne dla'|nienia rolnikom kredytów na na- 
rolnictwa. Przedstawiciel rządu | wozy sztuczne z tem, iż dłużnicy 
oraz reprezentanci Banku Gospo | mogliby pokrywać swe zobowią- 
darstwa Krajowego i Banku Rol-! zania produktami rolnymi, 


Dera szpiegowski 


W dniu dzisiejszym władze śled 
cze przeprowadziły dalsze re- 


niach osób, podejrzanych o dzia- 
łalność antypaństwową. Wyni- 
ki rewizji trzymane są w tajem- 
nicy, 

KATOWICE, 20.2 (AW). — 
Prokurator przy sądzie okręgo- 
wym w Katowicach, p. Świąt- 
kowski, oświadczył przedstawi- 
cielom prasy w sprawie afery 
szpiegowskiej, że śledztwo toczy 
się nie przeciw  Volksbundowi, 
jako takiemu, lecz przeciwko 
jednostkom, które bez lub też 
z jego polecenia działały na szko 
dę państwa. Uwięziono jedynie 
osoby, którym już niemal udo- 
wodniono winę, Zarzuty główne 
przeciw nim są:  szpiegowanie 
spraw policyjnych i wojskowych 
dostarczanie informacji rządowi 
obcego państwa,.wywiady w ce- 
lach politycznych dla obcego 
rządu, ułatwianie dezercji. Ma- 
terjał dowodowy nie jest jesz- 
cze uporządkowany. Wynikną 


Zawsze przeciw Polsce 


RYGA, 20.2 (Rps), Pisma| odwiedzać Litwę w celach tury- 
ryskie donoszą z Kowna, że rząd | stycznych. Rozporządzenie to 
litewski uchwalił bezpłatne wy-| stosowane będzie względem 
dawanie.wiz paszportowych cu-|obywateli wszystkich państw 
dzoziemcom, którzy będą chcieli| świata, za wyjątkiem Polski. 


Ltwieróene wyroku na trak 


WILNO, 20.2 (PAT), Dnia | bójstwo Bagińskiego i Wieczor- 
20 b. m, na skutek zaskarżenia | kiewicza, na dwa lata więzienia, 
prokuratora znalazła się na wo-| zamieniającego dom poprawy. 
kandzie wileńskiego sądu apela-| Sąd apelacyjny w składzie sę- 


KATOWICE, 20.2 (AW). — 


wizje na G. Śląsku w mieszka- 


z niego sprawy o zdradę tajem-| - 


IA Górnym Slash 


nic wojskowych, zdradę kraju 
it. d, Podejrzanych jest dużo, 
ale niepodobna wszędzie zdobyć! 
podstaw prawnych do dochodze- 
nia ściślejszego. 


KATOWICE, 20.2 (AW). — 
Na granicy .polsko-niemieckiej 
w Ścharleyu usiłował niejaki 
Yrek z Siemianowic przejść na 
niemiecki G. Śląsk, Zauważony. 
przez policję polską i straż cel- 
ną, zaczął wzywać pomocy po- 
licjantów niemieckich, któ 
udało mu się wręczyć paczkę, 
jednakże nie zdążył  przekro- 
czyć granicy i wpadł w ręce pol- 
skiej policji Policja niemiecka, 
zabrawszy paczkę cofnęła się 
z powrotem na stronę niemiecką. 
Yrek w badaniu oświadczył, żej 
paczka zawierała listy do Volks- 
bundu w Gliwicach, W miesz- 
kanu jego przeprowadzono re- 
wzję, gdzie znaleziono wiele 
kompromitujących g dokumen- 
tów i papierów. Yrek został 
aresztowany i oddany władzom 
śledczym, 


cyjnego sprawa Józefa Murasz- Dmochow- 
ki, zasądzoneśo w dniu 24 paź- 
dziernika roku ub. przez sąd 
okręgowy w Nowogródku z art, 
53, 54 i 458 cz, 1 K. K. za za- 


ERZTNTNI MT NOTY 7 TFI MIĘCNT AWZ ST TOWN A EN OT RER 


dziów Sawickiego, 
skiego i Bądzkiewicza po-rozpo- 
znaniu sprawy i wysłuchaniu 
stron wyrok sądu okręgowego 


zatwierdził. 


Gdzie się kupuje maszyny 
fałszerskie 


WIEDEN. 20, 2. (PAT,) „Wie-|szyna drukarska, którą posługi- 
wali się budapeszteńscy fałsze- 
rze, pochodzi z Wiednia z fabry- 


ner Allgemeine Zeitung” donosi, 
z Budapesztu, że śledztwo w 
sprawie fałszerstwa banknotów 
frankowych stwierdziło, iż ma- 


ki maszyn „Carmine”, — 


AIMARA NTN LELT IJ IO S LRE T TRN SEEL 
Narady polsko-gdańskie 


GDAŃSK, 20.2 (PAT). Dziś 
rozpoczęły się w Gdańsku nara- 
dy polsko-gdańskie w sprawie 
akcyz i monopoli, w szczególno- 
ści w sprawie monopolu tytunio- 


wego. 
dr. Stefan Lalicki, 


m 


Dolar i Złoty | 
Wczoraj Bank Polski płacił za . dolara 
8.00 zł. w obrotach międzybankowych żądano 


8.10 zł. 


1 giełdy zbożowej I 


Na giełdzie. zbężowej. w dalszym 
ciągu sytuacja wyczekująća. 

Zupełny brak podaży. Operacji nie 
zawierano, Spodziewać się jednak 
należy, że dzięki opanowaniu sytua. 
cji walutowej, normalna podaż nastą- 
pi już od poniedziałku 22 b, m, 

Na rynku węglowym, wbrew zapa- 
wiedzi, że z powodu podwyższenia 
ceny na kopalniach o 6.25 proc, m 
tonnie, nastąpi mniejsza podaż węgla; 


dostarczono na rampę 62 wagony, co) nierogacizna 914 sztuk od 1,40 -do 1.75 
osiowem l zł, za klg. żywej wagi. 


łącznie z pozostałemi na 


rynku warszawskiego 


z dnia  poprzedąiego 126 wagonów, 
czyni 188 wag, — 4815;łonn. Ceny 
przy. bardzo małem zapotrzebowaniu, 
notowano jak następuje: 


gat, — 28 zł, śląski od 22 do 29 zł, za 


tonnę loco wagon stacja wyładowcza, 


Na rynku mięsnym Kasa Targowa 


ną Pradze zanotowała następującą 
podaż bydła i nierogacizny: Bydło 
186 sztuk po cenie od.1 do 1.15 zł, 


Ze strony polskiej pro- 
wadzi narady: radca legacyjny, 
ze strony 
Gdańska — prezydent senatu 
Sahm. = A 


F gatunek 
dąbrowiecki 34 zł, II gatunek 31, III 


Mało jest widoków... 


LONDYN. 20.2, (PAT) —|Należy przypuszczać, dodaje 
„Times” pisze: W chwili obecnej] dziennik, że żądanie Polski bę- 
można już ustalić fakt, że mało | dzie mogło być wzięte pod uwa- 
jest widoków na to, aby Polska | gę dopiero po zasiągnięciu szcze 
została w czasie marcowej sesji | gółowej opinji głównych człon- 
przyjęta do Rady Ligi Narodów | ków Ligi Narodów, nie wyłącza- 
w charakterze stałego członka. | jąc Niemiec, 


Nieudana próba demonstracji © Przemyślu 


KRAKÓW. 20. 2. (A. W.) — madzące się na ulicach szumowi 
Donoszą z Przemyśla o nieuda- | ny usiłowały wywołać panikę w 
łej próbie wywołania w mieście | śródmieściu, tak że kupcy poczę 
rozruchów przez bezrobotnych, |li zamykać sklepy. Dzięki czuj- 
podburzonych przez agitatorów.|ności i natychmiastowej inter- 
Mianowicie w czasie, gdy w sali|wencji policji do zaburzeń nie 
domu robotniczego odbywało się | doszła 
zgromadzenie bezrobotnych, gro x 


- +Nowy Wysoki Komisarz w Gdańsku 


GDAŃSK, 20.2 (PAT), Z Ge-| z Genewy do Holandji, gdzie za- 
newy donoszą do pism tutej-|bawi do końca b. m. Pisma 
szych, że, nowy wysoki komisarz| stwierdzają, że posterunek swój 
Ligi Narodów Van Hammel, do-|w Gdańsku obejmie Van Ham- 

dyrektor sekcji| mel w dniu 1 marca b. r. 


tychczaso 
| prawnicz j Ligi, wyjechał dzisiaj 


Ćwierć miljona bezrobotnych w Berlinie 
„ „BERLIN, 20,2 (AW). W.ostat-|o dalsze 10:000 i wynosi obecnie 


nim tygodniu. liczba. bezrobot-| około ćwierć miljona. 
nych w samym Berlinie wzrosła A 


Prenumeratorzy! 


Unikniecie zwłoki w dostarczaniu Wam nasze- 

go pisma, wpłacając przed 25-ym lutego 

prenumeratę bądź urzędom pocztowym, bądź 
listonoszom! 
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- Socjalistyczny poseł, Dr. Her- 
„man Diamand, znany jest ze swo. 
ich złudzeń co do współdziałania 
Polski z Niemcami. Jak „błęd- 
ny rycerz” upędza się on po roz- 
łogach międzynarodowych, szu- 
kając okazji do wymieniania re- 
weransów z niemieckimi socjali- 
stami lub dezawuowania patrjo- 
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ista polski. Dr. Diamma: 
mali.,, kilka szkół duńskich, Zwy |niej wojnie o poderwanie Trakta 
czajny wybieg taktyczny, lisi|tu, Wchodzą z art. 19 za pazuchą 
manewr chytrego  krzyżactwa, |który oznacza realnie odwet na 
które najmniejszym koszterm u<|Polsce, Na dyrygefita swojej ak- 
siłuje sfałszować pozory swej|cji w Lidze wysyłają paroletnie- 
rzekomej lojalności wobec Trak-|go posła swego w Polsce, p, Ul- 
tatu "Wersalskiego. W ocząch|richa Rauschera, jali 
posła Diamanda jest to „wielki|wanego w sprawach polskich. 
gest“, dowodzący, że. „Niemcy | Właśnie — p. Rauschera! 


; Bank 


tycznych odruchów macierzystej zrozumieli, © co na, terenie mię- 
P. P.S. na kongresach Socjal. |dzynarodowym chodzi, i co o ich 
Międzynarodówki, opinji decyduje.. ` 
.Mimo wyraźnych inklinacji fi-| Poseł Diamand nie pyta w tem 
loriemieckich wszedł on w skład [miejscu o to, co się dzieje ze 
delegacji polskiej do rokowań jszkolnictwem polskiem w War- 
handlowych z niemcami, gdzie |mii i na Mazurach, nie przypomi- 
niejednokrotnie już utrudnił cięż |na aiery „Volksbundu”, który 
kie nasze zapasy z imperjaliz- |knował na Śląsku przeciw Pol- 
mem gospodarczym Niemiec,  |sce, nie wspomina o krwawym 
Chwilę obecną, gdy splot dy-|kacie polskości, Hoersingu, nie 
plomatycznych intryg usiłuje w |mówi o nocie Luthera z lutego 
naszych oczach uzbroić Niemcy ub, r., która zapowiedziała pora- 
do rewanżowej rozprawy z Pol- |chunek z Polską i dziś ucieleśnia 
ską. chwilę tedy groźną i nieod- |się poprzez pakt Locarna w try- 
powiednią wybrał poseł socjali- umfalnym ingresie Niemiec do 
styczny do przedstawienia społe | Ligi. 
czeństwu polskiemu i częściowo| O to nie pyta polski socjali- 
całemu światu Niemiec, jako ,..|sta!... 
idealnego wcielenia pokojowości Natomiast leje nam w usta cie 
pacyfizmu narodowościowego i|pławą lemonjadę a la Locarno: 
międzypaństwowego. To co nazywamy duchem lokar- 
W samą porę! .... nosada Hot me siyieriassisa 
gody i miłości, przejmują 
Gdy się czyta te mgliste] funny tyeh, którzy czai 
sprzeczne z codziennymi objawa myślę z naród swój w których 
mi życia wywody „socjalisty — ady idzie wszystko, co stanowi 
locarnisty”, posła Diamanda, 2a ge tel weż TANEK SPs 
usta i pod pióro ciśnie się sarka-| Kpi— czy o drogę pyta‘ 
styczne pytanie: Kpi czy o dro-| O kim tu mowa?.., 
ge pyta?.... Niemcy wchodzą do Ligi, jako 
Duńczycy w Niemczech otrzy- |zwycięscy w uporczywej, parolet 


"Czy to jest „duch Locarno”, 
czy to jest „stwierdzenie ducha 
zgody i miłości”? 

Niel To jest pochód zemsty! 
To jest odrodzenie ducha Bis- 
marcka, nowy powiew „Drang 
nach Osten"! 

Miejmyż odwagę spojrzeć tej 
prawdzie w oczy! Nie bądźmyż 
naiwni aż do granic zatraty po- 
czucia rzeczywistości, 

„Duch Locarno* przywdział pi 


kielhaubę i ostrzy miecz dyploma 


tycznej djalektyki ministra Stre- 
semanna i jurysty niemieckiego, 
Gansa, istotnego tryumfatora Lo 
carno. 

Nie my, nie Mussolini nawet, 
w którym poseł Diamand nas 
chce dosięgnąć, uprawiamy „po- 
litykę nienawiści”. My się tylko 
bronimy! 

Nienawiścią _upokorzonych, 
zemstą pokonanych, złością od- 
wiecznych wrogów dyszy Ber- 
lin — i tylko Berlin .,, 

Taka jest prawda sytuacji, któ 
rej nie widzi, bo widzieć * nie 
chce, socjalista polski, poseł Dr, 
Diamand. 


m a LU 9 
Co inni piszą? 

„Głos Narodu“ (Kraków), or-|krwawego Wilhelma, Hoersinga, 
gan Chrześcijańskiej Demokracji |niemców nieprzejednanego nacjo 
robi bilans gospodarki polskiej|nalizmu i potulnego socjalizmu, 
na Śląsku, prowadzonej pod wez|1 pisze słodko (bo wciąż o cu- 
waniem posła Korfantego, i w|krze rozprawia): 
alarmującym artykule „Śląsk za- Kto chcę w Europie być dobrze 
grożony pisze: widziany musi swymi czynami wy- 

Na każdem polu wykorzystywali kazać, że jest, jak to teraz nazy- 
Niemcy swą przewagę ekonomicz- wają, lokarneńczykiem. A 
ną, Zarządy kopalś Fiut redukow olska bardziej może od innych 
wały w pierwszym rzędzie Pola- zależna jest od opinii publicznej. 
se, eraon dno pod paston Więc co? Jeśli Locarno ma 
ezro r. r - 
skim, by a ich miejsce przyjąć nam przyłożyć sztylet do 
robotników Niemców lub tych Po- | gardła, jeśli przed wejściem do 
laków, którzy należeli do niemiec- | Rady Ligi Stresemann na pamięć 
kich s smar zawodowych i po| się uczy art, 19 statutu Ligi, jeśli 
syłali dzieci do szkół „Volksbun- dstacia tuikóni idzi. 2 ? 
du”, Rezultatem tych sprytnych | SZIeCKO tylko nie widzi, że pru- 
r zabiegów było  gdzieniegdziejsactwo idzie na odbicie nam 
zmniejszanie się polskich organiza- Śląska i Pomorzą — to my mamy 
cyj robotniczych. stroić się w błazeński strój... lo- 

Robiono to wszystko (a i wie- |carneńczyków? 
le innych rzeczy, o których| Nie my jesteśmy atakowani! 
„Głos Narodu* widać nie wie)|Nas atakują, atakują zaciekle, 
dlatego, że atakują bezwzględnie — a my — 

z Berlina padło hasło, by ze|co? 
roz nie pd: wiej nie wież Co? — pytamy... 
żać, lecz pozostać trwać, EL : 
Śląsk ani wrócić do Minit Pytamy socjalistów polskich, 
którzy w ostatniej chwili wykrz- 


Gdzież to więc szukał filar 
Chadecji, p, Korfanty, uczciwych 
niemców, aby z nimi nawiązy- 
wać współpracę. 

Okazuje się zaś obecnie, że p. 
Korfanty w tych swoich cieka- 
wych złudzeniach „niemieckich” 
nie jest, niestety, odosobniony. 
Drugim człowiekiem, który w 
Polsce podtrzymuje fatalne złu- 
dzenia o kulturze niemieckiej 
jest — na ten raz socjalista — 
poseł Dr. Herman Diamand. 

Stawia nam tedy niemców za 
wzór. właśnie w dziedzinie po- 
fityki narodowościowej. Niem- 
ców Kulturokampfu, niemców 
Volksbundu, niemców Orgeschu, 


tuszają mdłe słowa akcesu do 
polskiej akcji o miejsce w Lidze, 
a piórem posła Diamanda glory- 
likują niemców — pytamy ich, 
co dalej?,,. 

Co zrobimy: w chwili, gdy 
niemcy otoczą nas doszczętnie 
siecią intryg, kołem nieprzyja- 
ciół i zuchwale zażądają ... Ślą- 
ska? 

Bo ma rację „Gazeta War- 
szawska', gdy pisze, że 

Niemcy szykują się do genera!- 
aofo szturmu na pozycje prawne 
i międzynarodowe Polski, Przygo- 
towują się wszechstronnie. 

Ślepi — i socjaliści tego nie 
widzą! A—mol. 


według wypróbowane] 
metody 


Rząd niemiecki poczynił 
pierwsze zarządzenia w kierun- 
ku umożliwienia mniejszościom 
narodowym nauki języka ojczy- 
stego w myśl traktatu o mniej- 
szościach, 

Początek ten dotyczy jednak 
najmniejszej „mniejszości* bo 
garstki Duńczyków w Szlezwigu 
w powiecie Flensburskim, przy- 
czem obłożono to ustępstwo ta- 
kimi zastrzeżeniami: język nie- 
miecki jest wykładowy, a duński 
może być wprowadzony dodatko 
wo na żądanie 24 dzieci danej 
klasy, które znów muszą być nie 
wątpliwie duńskiego pochodze- 
nia i w tejże miejscowości uro- 
dzone. 

Dalsze zastrzeżenia idą w kie- 
runku prawomyślności nauczy- 
cieli tego języka. 

Ponieważ zarządzenie wyszło 
po mowie Mussoliniego, w której 
wspomniał o ucisku Mazurów 
polskich przez Prusaków, więc 
sądzą powszechnie, iż Niemcy 
choć tem chcą się pochwalić 
przed światem, 


W Prusach mogą polacy zgła- 
szać żądanie nauki po polsku, 
lecz na to potrzeba zgody 40 
dzieci w klasie, a takiej dużej 
klasy a tylu uświadomionymi 
dziećmi nie stwierdzono jeszcze 
bodaj nigdzie. 


— 


W sali głównej Banku Pol- 
skiego umieszezono tablicę, gło- 
szącą, że instytucja ta nawiązu- 
je nić tradycji z instytucją o tej 
samej nażwie z przed stu lat.., 

Tradycja jest odbiciem pew- 
nych tylko zasad — nigdy zaś 
całkowitem odtworzeniem tego, 
co było kiedyś, I w danym wy- 
padku zbyt dosłownie brać jej 
nie należy, Bank Polski z cza- 


Polskij im 


TON 


Procedura przy” omawianiu 
kandydatury Niemiec do Ligi bę- 
dzie następująca, p 

D. 8-go marca zbiera się Zgro- 
madzenie, Po wyborze przewo 
dniczącego, ukonstytiowaniu Się 
biura i sprawdzeniu pelnamoc- 
nictw delegatów, Zgromadzenie 


sów Królestwa  Kongresowego|wyłoni komisją prawno-politycz- 


był powołany do życia przez ów- 


wania banknotów, finansowej 3b 


ną i komisję budżetową. Do każ- 


czesny rząd polski celem emito-|dej zad dra madzeniawnośą 
należeć wszystk ah re- 


sługi państwa i popierania rož- 
woju życią gospodarczego kraju. 
„ Obecny Bank Polski powołał 
do życia patrjotyczny wysiłek 
narodu. Istnieje on na zasadach 
nawskroś nowożytnych z celem 
emitowania banknotów i regulo- 
wania obiegu pieniężnego. Wszel 
kie inne funkcje są już dalszem 
rozwinięciem zasadniczych za- 
dań. Trzeba zrozumienia tego 
ze strony społeczeństwa, gdyż 
wtedy tylko ustaną pewne skargi 
i narzekania, skierowywane nie- 
słusznie w stronę Banku, Kto 
jest bowiem wtajemniczony w 
istotę rzeczy, a sprawy sądzi 
sprawiedliwie — ten przyznać 
musi, że Bank, w miarę rozporzą 
dzalnych środków, spełnia swo- 
je zadanie i jest wzorowo pro- 
wadzony. 

Wydane sprawozdanie Banku 
Polskiego za 1925 rok jest tego 
najlepszym dowodem. Mówi ono 
o ogólnem położeniu gospodar- 
czem w ubiegłym okresie, o dzia 
łalności samego Banku — wy- 
jaśnia szczegóły bilansowe, Ra- 
chunki strat i zysków oraz bi- 
lansu zamknięcia tudzież proto- 
kóły organów kierowniczych 
i wykazy statystyczne dopełnia- 
ją interesującej całości. 

Trudno na tem miejsc wy- 
czerpująco wszystkie szczegóły 
sprawozdania omówić, Zresztą 
o ile chodzi o Bank Polski, 
szczegóły te są już nieaktualne. 
Bank ogłasza bilanse dekadowe. 
One są odbiciem rzeczywistej 
teraźniejszości. 

Wystarczy gdy kreślimy, 
z uznaniem, że B Polski dał 
wykaz akcjonarjuszów według 
zawodów, z którego dowiaduje- 
my się, że na pierwszem miej- 
scu stoi przemysł (36 proc.), 
a na drugiem „urzędnicy, woj- 
sko i wolne zawody” (25,1 
proc.). Rolnicy i ich organizacje 
stanowią zaledwie drobny od- 
setek 7,5 proc, Statystyka po- 
wyższa wyraźnie wskazuje, że 
Bank Polski jest w lwiej mie- 
rze bankiem inteligencji Wska- 
zanem jest, by inteligencja ta 
zrzeszyła się w Stowarzyszenie 
Akcjonarjuszów Banku Polskie- 
go. Korzyści z takiego zrzesze- 
nia są aż nadto widoczne. Cie- 
kawe nadzwyczaj są semji 
odnośnie roli kupiectwa w Pol- 
sce, Sprawozdanie podaje ze- 
stawienie cen hurtowych i deta- 
licznych w Polsce i wykazuje, 
że na artykułach pierwszej po- 
trzeby różnice w roku 1925 wa- 
hały się od 7.1 proc. do 201.79 
proc.| Fakt ten upoważnia do 
aloe p twierdzenia, że „to- 
war polski w drodze od produ- 
centa do konsumenta, w porów- 


prezentowane na zebraniu, / 

Podanie Niemiec zostanie 
przekazane komisji prawno-poli- 
tycznej w celu zbadania, czy wy- 
magania artykułu 1-go (paragraf 
2) nie sprzeciwiają się przyjęciu 

iemiec, Wobec podpisania 
przez Rzeszę traktatów w Locar 
no, należy spodziewać się, że 
członkowie uznają, że wymaga- 
niom artykułu 1-go stało się za- 
dość, 

Komisja prawno - polityczna 
przedstawi plenum Zgromadze- 
nia odpowiednio zredagowany 
wniosek, owiadając się za 
przyjęciem Niemiec, Po dyskusji, 
a może i bez dyskusji, Zgroma- 
dzenie przystąpi do głosowania 
nad wnioskiem komisji, Jeśli 
wniosek komisji uzyska 2/3 gło- 
sów Zgromadzenia, w takim ræs 
zie Niemcy będą przyjęte, Na- 
tychmiast po przyjęciu Niemiec 
zostanie wprowadzona na salę 
delegacja Niemiecka, której peł- 
nomocnictwa zostaną spraw: 
ne, 

Dopiero po przyjęciu Niemieq 
do Ligi, Rada Ligi może zapre- 
ponować Niemcy, ewentualnie i 
inne jeszcze mocarstwa, na stan 
łego, ewentualnie na stałych 
członków Rady, Podobną propo- 
zycję Rada może ticzynić jedynie 
jednomyślnie, W razie uzyskania 
większości głosów Zgromadze- 
nia, propozycja Rady zostaja 
przyjęta i proponowane państwa 
ewentualnie proponowane 
stwa stają się członkami A 

Jednocześnie obradow: * 
dzie komisja budżetowa w celu 
ustalenia wysokości udziału Nio- 
mieć w kosztach Ug. oraz 
kości budżetu. tpliwie 
wniosek komisji budżetowej zo~ 
stanie zaakceptowany przez 


zgromadzenie, 


Jugoslowiański Bank Raredewy 


15 lutego państwowy emisyj+ 
ny bank Jugosławii święcił 50- 
lecie swego istnienia, Założony 
w roku 1876 jako Serbski Baak 
Narodowy, rozwijał początkowo 
skromną swą działalność jedynie 
na podstawie kapitałów kraj 
wych; dopiero w roku 1884 
otrzymuje oparcie w postaci ka- 
pitałów zagranicznych i rozsze 
rza swą działalność, 

Ciżkie czasy banig 
podczas ostatnich wojen z Tur- 
cją i z Bułgarją; najgorsze jed- 
nak koleje przechodził podczas 
wojny światowej, Przeniesiony 
początkowo do Kruszewca, emi- 
śruje następnie do Salonik, 
wreszcie do Marsylji, 

Dopiero 16 lutego 1919 wraca 
do Belgradu i przetwarza się w 


Bank Narodowy Królestwa Ser- 
bów, Chorwatów i Słoweńców. 
SEYTEE PN WEW WOT TT 
Fraszki aktualne. 

Przez chirurga lancetem 

dotkliwie pocięta 

dla celów odmłodzenia 

jego pacyjenta, 

tak się małpa skarżyła: 

— Nieludzki doktorze! 

Czyżeś się zastanowił, 

biorąc mnie pod noże, 

że choć niszczysz ród małpi 

na to odmładzanie, 

lecz bardziej zmałpić ludzi 

już nie jesteś w stania? 


naniu z innemi krajami, daleko 
więcej drożeje, osłabiając zdol- 
ność konsumcyjną ludności". 
W końcu notujemy drobne 
zresztą usterki w sprawozdaniu. 
W części spisowej znajdujemy 
szczegóły kosztów druku bile- 
tów bankowych z pozostałością 
1 mil, zł. — Skoro suma ta zna- 
lazła się w części spisowej — 
winna była również samodziel- 
nie figurować w bilansie. Nale- 
żało bliżej omówić ostatnią po- 
zycję aktywów, „różne rąchun- 
ki”, wynoszącą sumę 3.105.974 


zł. 
C.Ł. 


f 
i 
i 


WrzódydorzopetoWwania 


Sprawami_ gospodarki w Pań- 
stwowych Zakładach / Graficz- 
nych * zajmowano się w prasie 
niejednokrotnie. Rewizje,N, d 
K.'P. dówłóodły, że gospodarka 
ta pozostawia wielesdo życzenia, 
a władze odpowiednio na to za- 
reagują. Niestety czynniki mia- 
ródajne są dotychczas bezczyn- 
ne a gospodarka P. Z. G. w dal- 
szym ciąśu pozostawia wiele, 
nadto wiele do życzenia. Obec- 
nie mamy do zanotowania jeden 
z wielu faktów, na który, przy- 
puszczamy, czynniki właściwe 
zwrócą uwagę, 

Tak ważny papier 'wartościo- 
wy, jakim jest 5 prot. pożyczka 
premjowa dolarowa Serja II wy- 
piszczóńa obecnie przez Rząd 
w celu zamiany w oznaczonym 
terminie przez Rząd u ogółu nie- 
ma zaufamia i traci nabywców, 
gdyż dowiedzłano się od licznej 
rzeszy pracowników P, Z, G., że 
obligacje te w numerach porząd- 
kowych od Nr.'14do'250.000 po= 
siadają kupony w tekście fran- 


W-te Zgromadzenie deledatów pracowników 
samorządu miejskiego Rzeczypospolitej Polskiej 


W. dniach 28 lutego i 1 marca 
r.b, w sali Rady Miejskiej Sto- 
licy i w siedzibie Związku, Krak. 
'Przedm. 1, odbędzie się IV-te 
doroczne Zgromadzenie Delega= 
tów, zwołane przez Zarząd Gł. 
/Związku pracowników miejskich 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

W przeddzień, dn, 27 lutego 
odbędzie się w siedzibie Krak, 
Przedm. 1, plenarne posiedzenie 
członków Zarządu "Głównego 
Związku. 

Na porządku dziennym znaj- 
dują się m. in.: sprawy organi- 


zacyjne' w samorzą- 
dowych, dyskusja nad opracowa 
nymi przez Zarząd Główny pro- 


w jaki .sposób ma się odbywać redukcja 


; Wobec + przewidzianej w. plas 
inie oszczędnościowym rządu, 
dość daleko idącej redukcji funk 
cjonarjuszy państwowych, Pre- 
zydjum Rady Ministrów poleci- 
ło wszystkim  Ministerstwom 
i urzędom państwowym, > kiero- 
wać się w tym względzie zasa- 
dami postępowania, wytkniętemi 
uchwałą Rady Ministrów z dn. 
16 kwietnia 19924 r, 

W pierwszym rzędzie reduko- 
wani będą członkowie rodzin u- 
rzędujących funkcjonarjuszów, 

Podstawą każdorazowej reduk 


Samowolna podwyżka cen cukru 


Z zupełnie miarodajnego źró- 
dła „Głos Codzienny” dowiadu- 
je się, że decyzja o pódwyżce 
«cen cukru powzięta została sa- 
modzielnie przez owiednie 
czynniki przemysłowe. 

Mimo stwierdzenia konieczno- 
ści wprowadzenia podwyżki 
przez komisję, wyznaczoną przez 


Sprawa Bispinga 


17 dzień 


Na wstępie posiedzenia obr. 
Bitner zgłasza wniosek o dodat- 
kowe wezwanie w charakterze 
świadka, ks, Eustachego Krócie- 
nia, wobec jednak sprzeciwu 
prokuratora Sąd wniosek odrzu- 
ca. Na wezwanie Sądu, biegły 
Kirchner składa odbitki podpi- 
sów i liter podpisów, na wek- 
slach, 'przyczem na zapytanie 
Sadu wyjaśnia, że przerwy w 
podpisie mogą powstać na ska- 
tek nierówności papieru. 

Biegły Lorentz, na pytania $a- 
du, dotyczące autentyczności pod 
pisów. oświadcza, że. trudno 

sprzypuścić, by mógł ktoś słał- 


(on by. wysłuchać głosu 
pracowników, ma 


«+b + e m ma” ms Pia 


Różne 


cuskim z rokiem 1297 zamiast 
1927 że o tym fakcie N.T, K.P. 
sporządziła” odpowiedni proto? 
kół, stwie dzająć rzeczywistość 


Składanie zeznań 


o dochodzie 


fakta.” 

Jest to i dla .Rządu strata 
i pewnego rodzaju kompromita- 
cja z powodu wyraźnego nié- 
dbalstwa administracji. = 

W swoim czasie była mowa, 
że dla ogólnego dobra P. Z.G: 
Min, Skarbu postanowiło stwo- 
rzyć dla P. Z. G. spółkę akcyj- 
ną, dos której wszedłby Bank 
Polski z */, udziału a Min. Skar- 
bu */„ Byłoby to b. pożądane 
i ze, względów oszczędnościo- 
wych wobec ciężkiego położenia 
ekonomicznego kraju. 

„Czas najwyższy, aby w PZS. 
przeprowadzić konieczną sana- 
cję, a przedewszystkiem usunię- 
cie dyrektorów z protekcji, a po- 
wołanie na to stanowisko jed- 
nostki, rozumiejącej potrzeby 
P. Z, G. jej doniosłość i zna- 
czenie. | 

J. M. 


Minister Skarbu wydał rozpo- 
rządzenie w sprawie przesunię- 
cia na rok podatkowy 1926 ter-|, 
minu składania zeznań o docho- 
dzie, , 

Na mocy rozporządzenia tego 
termin składania przez osoby fi- 
zyczne i spadki wakujące (nie- 
objęte) zeznań o dochodzie, wy- 
zńaczony w art, 50 ustawy o pań 
stwowym podatku dochodowym 
(Dz. U. R.P. z r. 1925 Nr. 58 
poż. 411), przesunięty został dla 
wymiaru podatku dochodowego 
na rok podatkowy 1926 — z dnia 
1 marca na dzień 1 maja 1926r. 


0 współpracę z rządem 


Przedstawiciele sier gospodar 
czych uchwalili zwrócić się do 
rządu z specjalnym memorjałem, 
w którym zwraca się uwaśę na 
konieczność ściślejszej współpra 
cy sfer rządowych z czynnikami 
gospodarczemi przy pertrakta- 
cjach o traktaty handlowe. 

Chodzi tu zarówno o zasięga- 
nie opinii czynników tych nietyl- 
ko przed rozpoczęciem pertrak- 
tacji, lecz i o informowanie ich o 
przebiegu "samych pertraktacji. 
Dla tego celu mają być powoły- 
wani rzeczoznawcy proponowa- 
ni przez Izby Handlowe. 


jektami ustawy o służbie miej- 
skiej, i pracownikach miejskich, 
ustawy 0 zabezpieczeniu emery- 
talnem pracowników samorzą= 
dowych wogóle, dyskusja nad 
organizacją pomocy lekarskiej 
dla pracowników miejskich i t.p. 

Ze względu na ciężkie warun- 
ki, w jakich samorząd i pracow- 
nicy samorządowi zmuszeni są 
pracować, by sprostać szeregowi 
spraw _ kulturalnych, oświato- 
wych, humanitarnych i gospodar 
czych, zjazdem winny się zain- 
teresować szersze słery społe- 


Ma to szczególne znaczecze- 
nie dla tego, że obecne traktaty 
opierane są nietylko na podsta- 
wach największego uprzywilejo- 
wania, lecz i na zniżkach taryf 
celnych, co wymaga głębszych i! 
szczegółowych studjów:i prac, 


W, 


ry 


Zrzesz. Pom. Bezrob. 
„Pr. Umysł. 


Zarząd Zrzeszenia Pomocy Bezro- 
botnym  Pracownikom Umysłowym, 
działającego na podstawie statutu, za- 
twierdzoneśo przez p. ministrą Spraw 
Wewn. w dniu 9 grudnia 1925 r., zawia- 
damia, że od dnia 18.b .m.. przyjmuje 
zapisy na/członków. Składka minimal- 
na — 1 zł. miesięcznie, 

Celem Zrzeszenia — w myśl art, 2 
statutu — jest udzielanie pomocy ma- 
terjalnej i opieki moralnej . bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym. 


cji mają być opinje Komisji Kwa 
lifikacyjnych, na podstawie któ- 
rych jedynie minister decyduje 
o redukcji. 

Pewnemi przywilejami obda- 
rzeni będą byli ochotnicy woj- 
skowi i inwalidzi. 

Obsadzanie nowych stanowisk 
ma mieć miejsce tylko z pośród 
redukowanych w danym urzę- 
dzie funkcjonarjuszów, lub w in- 
nych urzędach jeśli brak ludzi 
pierwszej kategorji dostatecznie 
wykwalifikowanych. 


Ze świata 
zapełnienie armji w Anglii 


Przy ostatnim przeglądzie re- 
krutów w  Anglji stwierdzono 
znączne podniesienie się fizycz- 
nego rozwoju i inteligencji wśród 
poborowych w porównaniu z la- 
tami przedwojennemi, Okolice 
rolnicze dostarczają zdrowsześo 
elementu niż miasta, Mimo to 
wszystko jednak * przyjmowano 
do służby zaledwie 40. na sto po- 
pisowych, a wogóle uznano za 
niezdolnych 52207 popisowych 
tylko z powodu wa dfizycznych. 

Armja angielska liczy obecnie 
467,481, żołnierzy wszystkich 


Armja dzieli się na regularną. 
która liczy 217,770 ludzi, armję 
terytorjalną, liczącą 142,000 lu- 
dzi i armję rezerwową z 92.000 
ludzi. Znaczna większość wojsk 
angielskich znajduje się psza 
swoim krajem ejezystym — w 
kolonjach. Należy zaznaczyć, że 
społeczeństwo nasze żyje anatr- 
nie skromaniej i istatnie ubogo, 
te też ilość niedorozwiniętych 
fizycznie jest znącznie większa. 


rząd, Ministerstwo Skarbu nie 
zgadza się z  zrealizowaniem 
obecnie podwyżki, zwłaszcza, że 
opinja wymienionej komisji uzna 
na została za niedostateczną, 

Sprawa ta rozpatrywana jest 
przez Ministerstwo Skarbu i nie 
wykluczone jest, że podwyżka 
zostanie odrzucona. 


rozpraw 


szować weksle księcia tak da- 
lece, by nawet opinje biegłych 
były podzielone. 

Osobiste zdanie biegłego Lo- 
rentza całkowicie wyklucza, by 
weksle zakwestjonowane w I in- 
stancji były słałszowane. 

Na wniosek prokuratora, Sąd 
wzywa św. Herszelmana, który 
po przejrzeniu odbitek zrobio- 
nych przez biegłego Kirchnera— 
stwierdza, że pedpisy na obes- 
mych odbitkaeh „są niepodobne 
de pedpisów kwastjonowanych. 

W poniedziałek badanie bief- 
łego Sachsa. 


oi kr: ye AEP, 
7 isty z Wołynia 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien."). 


Łuck, 18 lutego. 


R waz 
A 1iu..20 stycznia patrol 
KoB Ri w ofe y Ostro- 
ga oddawna poszukiwanego ban 
dyt „;dywersjonistę* Aleksan- 
dra Gniegina, który grasował 
kilka lat na. czele całej szajki.we 
wschodniej połaci województwa. 
Gdy w 1923 roku wiadze poli- 
cyjne wzięły się energicznie do 
ścigańia go, wtedy Gniegin na- 
dał swójęj szajce bandyckiej pe- 
aktór polityczny, doko- 


wien chaf 
A 


wickich w Polscę i przez nich 
władz sowieckich, niebezpieczny 
ten opryszek Uciekł ze. swoją 
szajką zagranicę. 

Tam Gniegin wszedł w stały 
kontakt z oddziałami G, P. U; 
i „Zakordotu”* w Sławucie i Jam 
pola Wol., a w szczegółności 
z niejakimi Roseńbersem i Grin- 
bergiem.  Porozumiawszy * się 
z nimi, przerobił on: swoją: wà- 
tahe' na' oddział dywersyjny, 
z którym w ciągu r. 1924—5 do- 
konał'napadów na majątki Cur- 
ków; pow» Dubieńskiego, Swia- 
tiee, pow. Krzemienieckiego, Za- 
hater“ pow. Rówieńskieśo, oraz 
Nowy: Malin. iv Poczapki, pow. 
Zdołounowskiego. 


Obecnie ujęty został on roz- 
poznany przez poszkodowanych 


jego napadami jako herszt ban- 


dy. Zeznania jego stwierdziły 
dobitnie, że wszystkie zeszłorocz 
ne napady bandycko-dywersy j- 
nę odbywały się przy czynnem 
poparciu pogranicznych władz 
sowieckich. Wraz z Gnieginem 
areszłowani zostali liczni jego 
pomocnicy i sympatycy. 

Jak się podczas dochodzenia 
okazało Gniegin w chwili aresz- 
towania powracał z Rosji sow., 
gdzie pozostawił swoją szajkę, 
sam zaś przybył dla. zbadania 


i | terenu działalności celem dal- 


n apadów. 

Z powyższego widać, że wła- 
dze sowieckie nie zrezygnowały 
z polityki dywersyjnej i noszą 
się z zamiarem dalszej organi- 
zacji napadów. Należałoby więc 
odpowiednio zabezpieczyć się ód 
podobnego „przyjacielskiego i 
sąsiedzkiego” postępowania, da- 
jąc nieproszonym gościom ze 
wschodu 'należytą odprawę. 


URUCHOMIENIE WODOCIĄ- 
GÓW. 


W dniu 1 lutego uruchomione 
zostały wodociągi miejskie w 
miast, Ołyce, w, słuckiego, 
budowa których była rozpoczętą 
z. nicjatywy burmistrza Osta- 
szewskiego we wrześniu r. ub. 


And. J. Por, 


TESTATO TO" PORT P EIS E S PT TTC WY TORT OTW E END 


Gdzie się dwóch kłóci... 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien.'). 


Kalfisz, 19 lutego. 

Miasto żyje jeszcze odgłosami 
smutnych i bolesnych zajść z 9 i 
10 lutego, kiedy to bezrobotni 
dokonali głośnych już w całej 
Polsce rozruchów. 

Jednem z tych ech stała się 
sprawa obioru tymczasowego za 
stępcy prezydenta m. Kalisza, 
gdyż, poturbowany w czasie 
zajść prezydent Szarras wyjeż- 
dża na parotygodniowy urlop; 

Na Zebraniu Rady Miejskiej 
w dniu 19 b .m, rozważana była 
ta sprawa. Wobec tego, że w 


Kaliszu jest czterech ławników, 
po jednym od: żydów, P.P. S$, 


Z. L. N. iN. P. R., przeto frakcja | ników. 


radziecka N œP. R. 


postawiła 


wniosek, aby urzędowali na 
zmianę wszyscy czterej. 

Wniosek ten obalili żydzi przy 
pomocy P, P; S., Okazało się, że 
żydzi zawarli ugodę z P, P, $; 
mocą której przyrzekli nie forso- 
wać wrfiosku o rozwiązaniu Ra- 
dy Miejskiej, b. niebezpiecznego 
dla socjalistów, których rozbili 
tutaj drobnerczycy i komuniści. 

W ostatecznym wyniku zastęp 
cą prezydenta został ławnik — 
żyd, Gross, przy solidarnem po- 
parciu socjalistów. 

Kalisz z wielkiem obrzydze- 
niem dowiedział się o tym wyni- 


ku. 
„Ale co to obchodzi... spól- 
Kaliszanin. 


Mają obcych zą wiele 


Rząd meksykański wydał za- 
rządzenie, aby wszyscy księża i 
nauczyciele będący obcymi pod- 
danymi opuścili Meksyk. Naj- 
pierw otrzymali rozkaz wyjazdu 
księża katoliccy Hiszpanie, więc 
sądzono, iż to dotyczy tylko 


rząd wyjaśnił, że muszą wyje” 
chać wszyscy obcy także innych 
wyznań, którzy należą do wymie 
nionych zawodów. Rząd twierdzi - 
że nie jest to specjalne prześla- 
dowanie, lecz wprowadzanie w 


hey przepisów konstytucji 


hiszpańskich katolików, Jednak | Meksyku, 


Z BOISK SPORTOWYCH. 


Powtórny występ polskiej drużyny 
hokey'owej w Berlinie zakończył się 
mniej szczęśliwie, Rozegrano miano- 
wicie mecz, nazwany oficjalnie Ber- 
lin — Warszawa, który zakończył się 
po ciężkiej walce zwycięstwem Niem- 
ców w stosunku 6 : 1, do przerwy 1:1. 
€ drużyny: polskiej wyróżnili się do- 
skonali: “Adamowski Mi  Czzplicki. 
Bramkę honorową dla Warszawy zdo- 
bywa Adamowski. /Polaey nie przy- 
zwyssajeni de gry w hali (Sparteniast), 
właśnie tej ekoliczności zawdzięczeją 
sweją porażkę. 

Sądząc po sianie pogody — hokay 
jaż w krótkim omsie zejddie w tym 
roku z powierzchni ziemi, a raeżej lē- 
du, — to też powyższy występ naszej 


drużyny reprezentacyjnej uważać na- 
leży bodaj za ostatni w bieżącym se- 
zonie. 

Jeżeli uwzględnimy, że sport tem 
właściwie dopiero od roku u nas ist. 
nieje, — musimy przyznać, że w ogól- 
nym bilansie naszego dorobku spor- 
towego hokey'iści spisali się zupełnie 
dobrze. 

W  Warerawie atralióję stanowić 
boda niewątpliwie miedzielno zawody 
w pilce nośnej Polenła — Skra. 

Mear odbądzie się o godź. f na 
boisku Bury, która znajduje się bec. 
nie w doskonałej formie, czego najs 
lepssym dowodem ostatnie zwycię- 
stwo nad Warszawianką. 


Str. 4 


Przypominamy 


że tylko do 25, lutego przyjmują lstonosze 


prenumeratę na 
miesiąc marzec 


Później można pismo nasze zamawiać już tylko na urzędach 


pocztowych i w agenturach, 


~ Celem uniknięcia zwłoki w dostarczaniu pisma upraszamy 
więc o wczesne odnowienie prenumeraty. 


Prenumerata miesięczna wynosi: 


w ekspedycji naszego pisma ENA l 57 
w agenturach ............. YATES 


2— zł. 
2,15 zł. 


na pocztach i u listonoszy juź z odnosz. do domu 2,34 zł. 


WIECZORY TEATRALNE. 


(„Alda” — Opera Verdiego. — 
Premjera w dn. 16. bm.) 


„Aida” powstałą pod wpływem 
dramatów muzycznych Wagne- 
ra, jest w twórczości Verdi'ego 
niespodziewanym, wspaniałym 


sowym i aktorskim fenomenal- 
nie przez naturę obdarzonego 
tenorzysty. Typowo bohaterski, 
o przedziwnej piękności „łem- 
bre", głos pana Hołyńskiego 0- 
tworzył mu świeżo-tryumfalnie 
wrota teatru Wielkiego w War- 
szawie. Na pierwszej scenie pol 


przełomem. Choć zamówiona |skjej odniósł nasz bohater suk- 


specjalnie na uroczystość kana- 
łu Sueskiego, nie była „Aida” 
utworem obstalunkowym—prze- 
ciwnie, jest to płód szeczerego 
natchnienia, bezpośredniej ko- 
nieczności twórczej. Od dn. 24. 
grudnia 1871 (data pierwszego 
przedstawienia „Aidy”) potężne 
dzieło „mistrza tonów” nic nie 
straciło na świeżości i czarze, na 
wyrazie i ekspresji. 55 lat — 
pół wieku z górą — nie przypru- 
szyło „Aidy”. We wtorek ubie- 
gły stanęła przed nami w całej 
krasie, świeżości i potędze na- 
tchnienia, powołana do życia w 
Operze Pomorskiej uznania god- 
nym, wspólnym wysiłkiem kie- 
rownictwa i artystów. „Aída“, 
ze względów technicznych, nale- 
ży do najtrudniejszych i naj- 
ryzykowniejszych widowisk w 
repertuarze operowym. 7 obra- 
zów, składających całość tego 
wiekopomnego dzieła, wymaga» 
ją przepychu kostjaumowo-deko- 
racyjnego, możliwości operowa- 
nia tłumami i licznym zespołem 
chóralno-baletowym, a wreszcie 
— i przedewszystkiem — soli- 
stów o głosach zdrowych, wy- 
trzymałych, technicznie dojrza- 
tych. Tej właśnie sprawie po- 
święcić musimy przedewszyst- 
kiem słów kilka. Naogół obsada 
„Aidy” (z jednym tylko wyjąt- 
kiem) nie wiele do życzenia po- 
zostawiała. Być może, że na 
Wielkiej scenie, rozporządzają- 
cej personelem liczniejszym, par 
tji tytułowej nie śpiewałaby p. 
Lubicz, której niedawny pięk- 
ny tryumf w „Batterfly”, śpie- 
wanej tak często przez naszą pri 
madonnę, dawałby prawo do za- 
służonego dla strun głosowych 
wypoczynku. Tembardziej, . że 
tradycja przekazuje partję Aidy 
sopranom par exelence dramaty 
cznym. Pani Lubicz uczyniła 
jednak śmiały wyłom w tej tra- 
dycji (tak, jak na scenie warsz. 
p. Polińska-Lewicka) i przekona 
ła nas o słuszności tezy, zwal- 
czającej ową tradycję. Sopra- 
nem lirycznym pokonała, wszyst 
kie trudności, ani razu głos jej 
nie zginął w orgji. chóralno-or- 
kiestrowej w słynnym finale 
„powrotu Radamesa”, Równo, 
szlachetnie i dźwięcznie roz- 
brzmiewał głos wysoce kultural- 
nej i wyjątkowo muzykalnej ar- 
tystki, a gra aktorska, pozbawio 
na afektacji i przesady, szczera 
i estetyczna łączyła się z pięk- 
aym śpiewem w całość godną 
poważnego, zasłużonego, a... nje- 
obstalunkowego poklasku. 
Radamesem był p. Hołyński. 
Mam wrażenie, że ze wszyst- 
kich, dotąd na scenie naszej od- 
twarzanych partji, ta najbar- 
dziej odpowiadą warunkom gło- 


ces parwdziwy, którym urado- 
wał zwolenników jego talentu 
wśród nas, 

P. Krugłowski (Amonatro) za- 
licza tẹ partję do najcelniejszych 
w bogatym swym repertuarze 
— i słusznie. Całą swą rutynę, 
muzykalność, doświadczenie 
śpiewacze i sceniczne oddał na 
usługi roli i partji. P. Popiel 
(Ramphis, arcykapłan) nigdy 
nie zdobył się na brzmienie gło- 
su tak pełne, soczyste i daleko- 
nośne, a plastykę ruchu i gestu, 
nader trafną stylizację. maski i 
znaną nam dobrze akademicką 
dokładnością w traktowaniu 
wszystkich szczegółów roli, prze 
konał raz jeszcze, jak cenną .i 
wartośc. jednostką jest w zespo- 
le naszej Opery. To samo niemal 
chciałbym powiedzieć i o p. 
Bolko (kród). Konstatuję, iż w 
sezonie bieżącym szlachetny i 
rozległy w skali głos tego arty- 
sty rozwinął się bardzo, 

Niezaznaczona w programie 
Westalka (podobna p. Adamkie- 


,wiczówna) trudną swą partję od- 


śpiewała zwycięsko. 

Wykonawczyni Anmeris na 
scenie naszej, p-ni Czarlińska, 
nie posiada właściwie żadnego 
z koniecznych: w tej roli, walc- 
rów. To też uważamy za koniecz 
ność pozyskanie przez dyr. na- 
szej opery odpowiedzialnej 
mezzo-sopranistki. 

Poza tą jedną plamą „Aida” 
odniosła na scenie naszej try- 
umf całkowity. Dyr. Bojanow- 
ski z właściwą sobie mąestrją 
prowadził dzieło, utrzymując. ze- 
społy chóralno-orkiestrowe w 
karbach surowej dyscypliny 
rytmicznej. Chór kapłanów w 
obr. 2 zdobył się na śliczne, sub- 
telne „pianissima”. — Fanfary 

brzmiały wspaniale, czyściej 
znacznie niż na scenie warszaw- 
skiej — Balet pod wodzą p. 
Wierzbickiego“ był efektownem 
urozmaiceniem strony zewnętrz 
nej widowiska. — Strona dóko- 
racyjna (Małkowski i Kuhn) prze 
szła oczekiwania. 


J. L-ski. 


KRONIKA 


Wtorek 
Romana 


— Co grają w teatrze? 

W. poniedziałek jedyny gościn- 
ny występ operetki warszaw- 
skiej z p. p. Messalinową z osta- 
tnig nowością — operetką „Or- 
tow”. 

We wtorek „Adda”. 


Dnia 23 lutego 1920 r. 


— Z działalności Tow. Nauko- 
"wego w Toruniu. Dnia 10. bm. 
ledbyło się posiedzenie Wydzia- 
tu historyczno-archeologicznego 
na którem ks. Prezes A. Mań- 
kowski wygłosił referat „Zagad- 
nienia pomorskie na 4-tym zjeź- 
dzie historyków polskich w Po- 
znaniu”, a ks, dr. Kazimierz Mia 
skowski odczytał komunikat pt. 
„Prymas Jan Łaski a Stefan Fi- 
szel-Powidzki. Przyczynek do 
dziejów rodziny Łaskich”. 

Pierwszy referat zostanie ogło 
szony w Nr. 1 tomu 7-go „Zapi- 
sków”, a drugi w mającem się 
ukazać pismie: „Archiwum do 
dziejów kościoła w Polsce". 

Dnia 19 lutego z okazji 453 ro- 
cznicy urodzin Mikołaja Koper- 
nika została odprawiona o 8,30 
msza Św., a wieczorem Tow. Na- 
ukowe odbyło w auli sali wy- 
działowej publiczne posiedzenie 
naukowe, na którem p. dyr. Z. 


Mocarski odczytał sprawozdanie 
z działalności Książnicy miej- 
skiej im. Kopernika w Toruniu 
za r. 1925. Z sprawozdania wy- 
nika, że bibljoteka Kopernikow- 
ska będąca jednocześnie najwięk 
szą bibljoteką publiczno-nauko- 
wą Pomorza (100 tysięcy to- 
mów) powiększyła się z w roku 
ubiegłym o 2 445 dzieł w 3 148 to- 
mach, 18 rękopisów, 6 map, | 
dokument papierowy, 8 autogra- 
fów, 3 fotografje i 14 sztychów. 


Przyrost zbiorów Książnicy od 
czasu jej powstania w r. 1923 
wynosi przeto 6224 tomy. 

Książnica im. Kopernika o0- 
trzymała stale w r. 1925 332 cza- 
sopisma, uzyskane głównie dro- 
gą darów oraż wymiany na pu- 
blikacje Tow. Naukowego w To- 
runiu i Tow. .Coppernicus-Ver- 
ein f..W. u. K. z wyjątkiem 24 
prenumerowanych. 

Frekwencja czytelników w r. 
1925 wynosiła 2840 osób, przecię 
tnie w ostatnich miesiącach 10— 
15 osób dziennie, czytanych było 
1435 dzieł naukowych. 

Książnica beletrystyki zupeł- 
nie nie posiada. 

Następnie ks. Wł. Łęga wygło 
sił referat: „Związki handlowe 
arabsko-pomorskie w 10tym i 11- 
tym wieku”. 


Polskie Tow. Kultury i Oświaty Robotniczej 
„Pochodnia* 


W poniedziałek, dn. 22 Intego 19261. 
w auli pakstw. ginasziem a 
wykład (jedenasty) 


prof. Czaykowskiego 
na temat: 


Rzeczpospolita szlachecka, 
We czwarte, dnia 25 Intego 19261. 


wykład (dwunasty) 


“Tlen I jego znaczenie. 


Z demonstracjami. 


© godz. 7 wiec: 
Wstęp dla członków P. T. K. 1 O. R. 
„Pochodnia* wolny. 


WODZE ZOE TRZ PRA A SEAT 
—:Referat Inform. toruńskie- 
go DOK. prostuje, że redaktor 
Tadeusz _ Wieniawa-Długoszew- 
ski nie jest identycznym z osobą 
płk. Szt. Gen. Wieniawą-Długo- 
szewskim, -byłym  adjutantem 
Marszałka Piłsudskiego. 


„ — Ofiarą jazdy samochodowej. 
stała się 8-letnia Helena Jezio- 
rek, którą najechano w piątek 


domu rodzicielskiego. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Uchwały 


Walnego Zjazdu Wojewódzkiego 
Narod.Partji Robotn.na Pomórze 


w dnin 21 lutego 1926 r. 


W niedziele 21. bm. odbył się 
w Grudziądzu Walny Zjazd Wo- 
jewódzki Narodowej Partji Ro- 
botniczej na Pomorze. Ze wzglę- 
du na ograniczone miejsce po- 
dajemy dziś tylko majważniej- 
sze uchwały Zjazdu. Szczegóło- 
we sprawozdanie ze Zjazdu po- 
damy w następ. numerach. 

Otóż Walny Zjazd uchwalił: 

I. po wysuchaniu określenia, 
danego przez posła Chądzyńskie 
go, ministra kolei, jego stanowi- 
ska w rządzie koalicji odnośnie 
do aktualnych zadań tegoż rzą- 
du — pełne zaufanie dla posła 
ministra Ghądzyńskiego jako 
przedstawiciela Narodowej Par- 
tji Robotniczej wogóle — a od- 
nośnie do interesów Pomorza 
jako rzecznika budowy kolei 
Górny Śląsk—Gdynia, będącej 
równocześnie  pierwszorzędnem 
zagadnieniem gospodarczem 
państwa — 

II. po wysłuch. sprawozdania 
prezesa klubu sejmowego Naro- 
dowej Partji Robotniczej posła 
Popiela 


„4T 
1) pełne zaufanie dla tegoż 


klubu, 

2) jako dyrektywy dła nie- 
go popieranie rządu koalicyj- 
nego jedynie pod następujące- 
mi warunkami: Koalicja mu- 
si położyć główny nacisk na: 

a) równomierne ponoszenie 
ciężarów sanacji przez wszyst- 
kie warstwy społeczeństwa, ` 


Z KRAJU. 


GRUDZIĄDZ. Założono tu 

Ziązek Rybaków, podobny jak 
istniejące w Toruniu i Bydgosz- 
czy. Zadaniem Związku będzie 
wydzierżawienie wybrzeży Wi- 
sły dla sportu rybackiego. Człon 
ków przymuje się za opłatą 3 zł. 
wstępnego u skarbnika p. Poe- 
singa, skład cygar i tytoniu, Ry- 
nek nr. 15. 
Odczyty uniwersyteckie 
postanowiono tu urządzać w 0- 
kresie wielkiego postu, Akcją 
kieruje komitet, do którego wy- 
brano również kilku członków 
zarządu Tow. Naucz. Szkół Wyż- 
szych. 


SOLEC KUJAWSKI. Założe- 
nie bibljoteki Tow. C. L. nastąpi- 
ło w tych dzięki inicjatywie ks. 
prob, Mąkowskiego. Wybrano 
zarząd, któremu poruczono dal- 
sze prace organizacyjne. 

WEJHEROWO. 6-tą rocznicę 
wkroczenia wojsko polskich u- 
czczono tutaj obchodem, zorgani 
zowanymi przez Tw. Powstańców 
i Wojaków. Aby także młodzie- 
ży upamiętnić niedawne lata 
naszej niewoli, odegrano dła 
uczniów wszystkich szkół dra- 
mat „Wóz Drzymały“. Uroczy- 
stość sama odbyła się 14 bm. wie 
czorem w sali Prusińskiego, Ze- 
brali się licznie przedstawiciele 

władz, kierownicy uczelni i 
wszystkie warstwy  społeczeń- 
stwa. Okolicznościowe przemó- 
wienie wygłosił burmistrz p. 
Kruczyński. Następnie odegrali 
wojacy-Kaszubi sztukę narodo- 
wą „Wóz Drzymały”, wywołu 
jąc w słuchaczach szczere wzru- 
szenie na wspomnienie chwil 
najcieższych, kiedy to gnębiciele 
pruscy nie pozwalali chłopu pol- 
skiemu na postawienie dachu 
nad głową i zmuszali go do 
koczowniczego życia w wozie 
cygańskim. (Wóz ten znajduje. 
się obecnie w jednem z mu- 


.|19-bm. Dziewczę odstawiono do|zeuów europejskich). 


w Grudziądzu. 


b) szybkie zwalczanie bez- 
robocia przez danie pracy bez- 
robotnym (roboty publiczne 
jako to: budowa gmachów 
państwowych, budowa portu 
Gdyni, budowa kolei Śląsk— 
Gdynia itd.) 


III. Odnośnie do zagadnień na 
terenie międzynarodow. stwier- 
dzamy, że trwające od szeregu 
lat zakusy niemieckie na Pomo- 
rze, wcięgnięte ostatnio także w 
orbitę zbrodniczej akcji „Volks- 
bundu” na Śląsku, czekającej 
na energiczne i stanowcze zji- 
kwidowanie ostateczne przez 
Rząd — nabierają żywej aktual- 
ności wobec wejścia Niemiec do 
Rady Ligi Narodów. 


Tylko równouprawnienie Pol- 
ski w Radzie Ligi Narodów 
stworzy gwarancję pokoju, w 
przeciwnym razie, gdyby Polskę 
miał spotkać brzemienny w dzie 


jowe następstwa afront na tym 


terenie — Rząd winien wziąć 
pod rozwagę konieczność rewi- 
zji stosunku Polski do Ligi Na- 
odów. — 


IV. Odnośnie do polskiego wy- 
chodźtwa robotniczego we Fran- 
cji Zjazd poleća gorącą opiekę 
nad jego położeniem i interesa 
mi swoim przedstawicielom w 
Sejmie i wzywa Rząd, aby zajął 
się przedewszystkiem uregulo- 
waniem spraw opieki społecznej 
i szkolnictwa. 


nież dekoracje itd. podobały się 
ogólnie. *- - è N. 


MESAR E 2 | 
RÓŻNE. 


CYKLON NA MADAGASKARZE. 


Wiadomości, które nadeszły 
z Madagaskaru o tajfunie, który 
nawiedził wyspę, mówią o olbrzy 
mich spustoszeniach, które po- 
czynił cyklon. Uderzył on w wy* 
spę z tak potężną siłą, że w głę- 
bokości 40 kilometrów na wy- 
brzeżu wschodniem zostały zni- 
szczone wszystkie osady i pola. 
Kilka miast legło w ruinach. — 
Okolice uległy zupełnemu zni- 
szezeniu. Szczególnie , wielkie 
szkody ponieśli farmerzy euro- 
pejscy. Plantacje ich są po części 
zniszczone, a całe żniwa przepa- 
dły. Podczas cyklonu zginęło 50 
ludzi i 200 sztuk bydła. Wyso- 
kość szkód obliczają. na 10mitjo- 
nów franków. 


NAJWIEKSZY HOTEL NA 
ŚWIECIE. 

W; Chicago buduje się obecnie 
największy hotel świata: Gmach 
będzie liczył 25 pięter $ nie 
mniej, niż 2000 pokojów. Koszta 
budowy wynoszą 5 miljonów do- 
larów. Hotel otwarty zostanie 
w r. 1927 i nosić będzie nazwę 
„Hotel Coolidge'a" na cześć pre- 
zydenta St. Zjednoczonych, 
RZEZ A RTAS aa 

KALENDARZ ZEBRAŃ. ; 

PODGÓRZ. Filja N. P. R. Ze- 
branie odbędzie się we wtorek 
23-go lutego o godz. 7.30 wieczo* 
rem w lokalu p. Bednarskiego 
ul. Główna. 

Dla bardzo ważnych spraw ty- 
czących wyborów do Rady miej- 
skiej przybycie wszystkich 
członków oraz sympatyków N. 
P. R. konieczne. Zarząd. 
TERYT RP aaa CZEDZEÓTIETSKA 
Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w: Teruniu. 
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